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( C i ą g  d  a 1 s z y. )

D w a  ro dza je  go sp od ars tw  p ło d oz m ie nn y eh  m o ­
żemy  z wielką  korzyścią w k r a ju  naszym u po w sze­
chnić' :  1) P ło d o z m i a n  z pas twiskiem połączonym 
£ )  P ło d o z m i a n  z h o d o w a n ie m  inwenta rzy,  mi an o­
wicie  b y d ł a  rogatego ,  w letniej  po rze  na  stajni.

P ł o d o z m i a n ,  po łą cz on y  z paszen iem inw en t a rz y  
w p o l u ,  s tosuje się na jba rdzie j  na g run ta  piasczy-  
s t e , z p o w o d u  , iż ro la  n ab i e ra  zwięzłości  p rzez  u -  
Eycie j e j  n a  pas twisko.  T u ta j  właśn ie  w y c h ó w  o-  
w ie c  c i en k ow el n yc h  największe korzyści  wyda  ; a 
p o t r ze bn ą  w g osp oda rs t wi e  ilości by d ła  ro ga t eg o  na 
stajni  pasać można.

P ło d o z m i a n ,  po łą czony  z pasze n iem  inwen t a rza  
na  stajni ,  s tosuje się do  m o c n y c h  g ru n tó w.  W ięc e j  
tu  moż na  t r zym ać  i nw en t a r za ,  niźli k i e dy  ten c h o ­
dzi na pas twiska,  gdzte więcej  t r aw y  wy t ra tu je ,  a -  
Biźeli spożyje. W  tak im  razie  u p ra w ią  się ko n iczy ­

n a  tylko na  j e d ć n ,  a najwięcej  na d w a  l a t a ;  zasie­
wa  się zaś w j ęczmień  i ow ies,  za raz  po roś l inach 
o k o p o w y c h ,  gdy ro la  rozpu lchn iona  w największej  
się sile zn a j du je ,  a tern sa m em  wege tacy i  koniczy­
ny  wszystkie  okoliczności  sp rzyjać powinny .  Lec ą  
nie dosyć  na j e d n e j  koniczynie dla paszenia i n w e n ­
tarza na s t a jn i ;  po t rze ba  tu  nad t o  u p r a w ia ć  roś l i ­
ny,  k t ó r y ch  w eg e t ac y ja  j e s t  rych le j szą ,  tudz ież  i  
t e ,  k t ó r e  p r z e r w ę  pomiędzy  p ie rwsz ym a d r u g im  
p o k o s e m  kon iczyny  w \p e ł n ia j ą ;  t e m i s ą :  l t n o )  r z e ­
p ak  zimowy,  k tó r y  mo ż na  k o s i e  od  po czą tku  do  
lOgo  M a j a ;  2d o )  ży to ,  k tó re  się zbiera o d  10  d o  
2 0  M a ja ;  3t io j  pszenica od  20  do  31 M a ja ;  4 t o )  
lu c e r n a  o d  1 do  15 Czerwca ,  w k t ó r y m - t o  c z a s i .  
zwykle  koniczyna zaczyna kwitnąc.  Z w y kl e  od  1S 
L ip c a  j e s t  ona poży wn ą  i b y d ł u  n a d e r  p r z y j e m n ą  
pas zą ;  później ,  z p o w o d u  twardośc i  ł o d y g ,  n i e c h ę ­
tn ie  j ą  byd ło  sp oż y wa ;  t eraz  za s tę pu je  j ą  w y k a ; ,  
p o  niej  idzie d r ug ie  ci ęcie luc e rn y ,  po k t ó r e m  k o ­
niczyna ju ż  tak dalece  w zr as ta ,  iż d r u g i  raz mo ż e  
by c  koszoną i t rwa  zwykle  aż do  15  W r z e śn ia ;  p o -
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czem można  lucernę trzeci  raz kosie,  k tó r a  d o p r o ­
wadz i  gospodarza  do Sgo Mic ha ł a ,  gdzie j u z  r z e ­
p ak  wcześnie zasiany, w yb o rn e j  dostarcza  na s t a j ­
ni paszy;  nie szkodzi  to by na jmnie j  j e g o  wege ta -  
cyi ;  t rwa on do 8 Października .  Xer az  nas tępu ją  
liście kapus ty,  b u r a k ó w ,  k tó r e  tnięszająe ze s ł o ­
m ą ,  przyzwyczaja  się by d ło  s topniowo do  z imowej  
pas zy .  Wszakże  należy tu umniej szać codz iennie  
paszy  zi elonej ,  a powiększać ilość s ło m y i s i ana,  
aż  nareszcie p rze jdzie  się zupe łn ie  do suche j  p a ­
szy, do siana i roślin korzonkowych .  K to  pos iada 
g o r ze ln ią ,  t e m u  daleko łatwiej  za po mo cą  b r achy  
wyży wić  swe byd ło  ca ło roczn ie  na stajni .

Sys tema t  p łodoz tn ianny  z p o ł ą c z o n e m  paszenietn 
inw en ta rzy  na stajni przez ca ły  r o k ,  uznany  zost,ał 
p r ze z  wszystkich świat łych ro ln i ków  w  E ur op ie  za 
na jd osk on a l szy  i najkorzystnie j szy;  o raz  za p r z y ­
p r ow a dz a ją c y  g ru n ta  do  największej  u r od za jn oś c i ,  
o b o k  najmnie jszych  wyda tków.  Wszystko,  co k o l ­
wiek p r ze są d ,  c i em n o ta ,  zawiść,  z łość i szykana 
p r ze c iw  n iemu  w y g a d u j ą ,  nie u jm u je  byna jmnie j  
j e g o  zalet ,  k t ó r e  w rzeczy samej  są tak wielkie,  iż 
u de rz a j ą  w oczy każ d eg o ,  k toko lwiek  o nich p r z e ­
k o n a ć  się pragnie.  D o w o d e m  tego  są tysiączne d o ­
świadczen ia ,  i coraz  większa l iczba r o l n i k ó w  do 
n iego się uda jących i w nim zna jdu jących  p o m o c  
i swe zbawienie.  Nie po w ia d a m  j e d n a k ,  aby b e z ­
wzg lędn ie  dla każde go  b y ł  n a j do g o dn ie j sz ym ;  a l ­
b o w i e m  miej scowość i wiele  innych okoliczności  
n iogą  się sp rzeciwiać zaprowa dze n iu  j e g o ;  za te m 
J e m u  tylkó rzeczywiste przynosi  korzyści,  kto umie  
ocen ie  swe po ło ż en ie ,  i d o p ie ro  po do j r za łe m  za ­
s t anowien iu  się,  za prowadza  go. Lecz skoro  się 
j u ż  raz o korzyściach j e g o  p rzekona  i p r ze d s i ęw e -  
źmie o d m ia n ę ,  niecha j  się ju ż  źadnemi  nie da z a ­
ch w ia ć  p r ze sz k od a m i ,  i tak s t a l e ,  jak na rozsą ­
dn eg o  cz łowieka  p rzys toi ,  p rze t rwa  wszelkie u r ą ­
gania ,  nagany,  r ady ,  szyders twa i p r ze c iwnośc i ,  
k t ó r y c h  od  zawistnych lub z rzeczą byna jm nie j  n ie-  
obeznanyćh,  dozna wać  będzie.

Dla tern dok ładnie j szego wykazania zasad p ło -  
do zm ian ue go  system atu , podaję  opis  d w ó c h  fol- 
’wa t ko w ,  łfctoi e w ed ł ug  niego urządzi łem.

b u l w a r k  A. na lekkim,  ucz e rk ow aty m i n i e ró w n y m  
g r u n c i e ,  po przedz ie lany  p a g ó r k a m i ,  z łożonemi  z 
gl iny chu de j ,  c i em ne go  k o l o r u ,  w po ł oż en i u  b a r ­
dzo suc hem.  Fo lwark  B. w części z ziemi moc ne j ,  
czarnej ,  nizkiej ;  w części z p ia sku  i s apów.  G r u n t  
zas spodn i  składa  się po większej  części z gl iny 
ma ig lo wat e j ,  a lbo z i łowatej ,  nie p r zepuszcza jące j  
wdgoCL F o l w ar k  A. nale/.y do  d o b r e g o  zvtniego 
g r u n t u ,  pos iada jący oko ło  35 pet.  g l iny i 1 %  p Ct. 
wap ien ny ch  części.  F o l w a r k  B. ma w dw ó ch  t r z e ­
cich częściach g r u n t  pszenny  d r ug i e j  klassy,  z a ­
wierający oko ło  6 i) pet .  gl iny,  2 ' / ,  części w a p i e n ­
n y c h ,  a w </, części g r u n t  owsiany'  . pierwszej  klas-  
sy ;  25 pet .  ghn y ,  a %  pet.  wapna .

F o l w a r k  A. posiada 4 0 0  morg o  w pol sk ich  g r u n ­
tu o r n e g o ,  1500  m o r g ó w  łąk  kwaśnych  b ło t n i -  
s t y c h , pas twisko  to r fowe i las ob sz e r ny  z mięsza-  
n e g o  d rzewu.

Zważając  na po łożen ie  fo lw arku  t e g o ,  o raz  na  
po w ie t r z ok rą g  więcej  zimny,  p o n ie w a ż  od p ó łn o c y  
i wschodu  zupe łn ie  j e s t  ods łon iony ,  a od  p o łu d n ia  
i za cho du  Jasem otoczony,  p o s ta n o w i ł e m  w p ł o d o -  
zmianie oziminie d ać  p ie rw sz eń s t w o;  o w c e  h o d o ­
wać  na po lu ,  a by d ło  ro ga te  na n iz in ac h ,  i nas t ę­
pne  działy oznaczy łem:

D z i a ł  1. 50  mor .  poi.  Kar tof le  na świeżym n a ­
wozie.  3 0  wozów po  2 0 0 0  funtów na rno rg ;  w y ­
wiezione na rolę  po d or an ą  w j e s i en i ;  p o  z imie  n a ­
wóz o d w ró c o n y  poprzecznio ,  rola  uwleczona ,  k a r ­
tofle p o d ł u g  znacznika sa d zo n e ;  na p o d łu ż  i w p o ­
p r zek  ob r ad la n e .

D z i a ł  2. 50  m. Jęczmień  lub owies  p o d ł u g  g a ­
tu n k u  ro l i ,  po  ka r to f l ach ,  zasiany po d  skibę  na  - 
począ tku  Maja ;  rola koniczyną ra i ę sza ną , to j e s t :  
cz e rw oną  i bia łą ,  obs iana na wierzch i p r ze wl ecz o­
na w po d łu ż  i na poprzek.

D z i a ł  3, 4  i 5. K on ic z y n a  służąca na pas twisko  
dla  ow iec ,  a  gdzie najbu jn ie jsza ,  sp rzą tana  na z i a r ­
n o ,  lub  d o  d o ju  dla k rów.

D z i a ł  6. Ozimina zasiana w  roku p rzeszłym p o d  
skibę na dob rze  up raw io ne j  roli .

D z i a ł  7. Rośliny s tr ą cz n e  na świeżym nawoz ie i 
r-ośliny hand iowe .  Nawóz  po 15 wozów na m e r g ,
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D z i a ł  8. Ozimina i częścią ja rzyna ;  na roli bar ­
dzo słabej j arka  (żyto letniej.

F o l w a r k  ten wydał  w przecięciu 12 ziarn kar to­
fli , GVj ziarna jęczmienia ca łorządowego,  9 4/« ziar­
na owsa,  8 ' / ,  ziarna oziminy, 5 ziarn strącznych 
p łodów.  Miałem lu 800 owiec ,  k l ó i e  wydały w 
przecięciu po 3 funty wełn y ,  wełnę sprzedałem 
po 75 talarów centnar-, t rzymałem 60 kiów w p a ­
chc ie ,  ' z  krowy płacono po 60  złotych-, trzody 
sp rz edaw ałem corocznie po 36 sztuk.

Utrzymywałem dwóch fornali po 4 konie; trzech 
ratai  po 4  woły, ale w- paię na przeprząg orali.

Mam tu pięciu rolnych gospodarzy,  których u- 
*ywałem jedynie do zwózki podczas żniw i do 
zwożenia różnych materyjałów,  do wywożenia na­
wozu i zboża. Dziesięciu komorników wystarczało 
do  ręcznej roboty.

Z  łąk  zebra łem siana około 200 wozów po 6 
centnarów. Ale było tak kwaśne ,  iż musiało być 
soloną wodą  nakrap iane ;  tak dopr aw ion e ,  z chci­
wością je  pożerało bydło  i konie-, owce nigdy go 
n ie  dostawały. Dzienna pasza zimowa owiec skła­
da ła  s ię  na 100 sztuk: po 200 funtów rzannej s ło ­
my, po  je dn ym  korcu kartofli ,  po 15 funt. maku­
chów i po 50 funt. zwyczajnego siana.— Latem o — 
wce  pasły się po koniczynie.

Bydło r'ogate, razem około 100 sztuk, dostawa­
ło dziennie na sztukę po 15 funt. słomy, już  to na 
sieczkę i podśc io lkę ; siana ogółem na zimę 150 fur 
po 6 cen tna iów i po 2 garnce kartofli; latem p a ­
sł V się po błotach i koniczynę dostawały do doju.

Konie dostawały po 2 garnce owsa,  po .10 fun­
tów siana i po 7 funt. słomy ziu.ą i latem.

Trzoda  dostawała na 12 macior po 25 korcy 
kartofli ,  po 1 korcu żyta i plew rzannych ile było 
po trzeba ,  k tórym wymiarem wyżywił się i przy­
chówek. Latem w boru  znajdowała obfity pokarm.

Ludzie na ordyusryi  pobieral i  po 5 korcy żyta,  
po jednym korcu grochu ,  jęczmienia i t atarki ,  po  
8 garncy ps zenny  i rzepaku ,  po 4 garnce  sóli i 
po 120 garcy piwa-, mieli swe ogrody, przysiewny 
len i warzywo;  po jedne j  krowie na paszy pań­
skiej i po 90 złp. zasług.

Na ludzi bezżennych liczono po 3 korce żyta i 
po 16 garncy jarzyny każde j ,  po 10 funtów soli i 
25 funtów ©•krasy rocznie.

Wyprowadzi łem się z folwarku A. w r o k u  1829 
i nabyłem praw h ipotecznych dóbr  B.; wypuści­
wszy w dzierżawę wszelkie p n  yległości , sam na  
folwarku B. urządziłem gospodarstwo w r o k u  1832, 
a zatem po trzyletnim namyśle i rozpoznaniu do- 
k ładnem składu ziemi.

(Dokończenie w  następnym N rze.J

W Y C H Ó W  O W I E  C.

D ó  c z e g o  w y c h o w u j ą c y  o w e ®  C o  d o  p i e r w s z e g o . —  Tuta j  mieć należy n a
d ą ż y ć  w i n i e n .  uwadze :  a) w e ł n i s t o . * ’,  b) dobroć wełny ,  nau-

----------- rayślnie nie m ó w *  ci  en  k o ś ć  w e ł  ny,  gdyż sama
Każdy owczarz powinien sobie uczynić następu- c i e n k o ś ć  s t a n o w i  dobroci wełny. Naprzód

jące pytanie:  W  j a k i  s p o s ó b  z m e j  o w c z a r n i  w i ę c  b ę d ę  mówił :  O w e ł n i s l o s c i ,  a polem o d o -  
n a j w i ę k s z y  z y s k  o s i ą g n ą ć  m ó g ł b y m ? — Do Ł r o c i  w e ł n y .   ̂ _
ułatwienia tego pytania,  przyczynić się może n a -  O  w e ł n i t t o s c i .
s tępujący a rtykuł  wyjęty * Ekonom. N iu igk, Przed  1 5 - 2 0  laty g łównym było celem wy-

W ycbó w owiec ma t rojaki  cel :  cbowujących owce:  o s r ą g n i e n i e  n a j w i ę k s z e j
1. Produkcvją wełny. t i e n k o ś c i  w e ł n y . —  W k ró tc e  przekroczono tu
2. P rodukcyją  zwierząt rozpłodowych.  granice i otrzymano wprawdzie  w e ł n ę  c i e n k ą ,
3- Produkcyją zwierząt na rzeź. ale owce na  p ó ł  n a g i e . — Dziś już tylko najwię-

x .
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fcsza wełnistośó jes t  na uwadze,  niechby kosztem 
innych dobrych własnośai wełny osiągniona. S k u ­
tki tak jednostajnego rzeczy uważania,  poczynają 
już tu  i owdzie widocznie się objawiać ;  jnzby  dziś 
można  wskazać owczarnie,  gdzie ze zbytecznej 
«ienkości i małej  ilości wełny, przechodzą w p r a ­
wdzie do wielkiej jej  ilości, ale zbyt g rube j .—  Ze 
też- to  człowiek w żadnym względzie nie tnaże się 
t rzymać średniej d r og i !

Aby zapobiedz wstecznemu postępowaniu pod 
względem udoskonalenia jednego  z najważniejszych 
przedmiotó w gospodarstwa wiejskiego, zastanowili 
się wypada:  n a  c z e m  t o  w ł a ś c i w i e  w e ł n i ­
s t o  ś c  o w i e c  c i e  n k o w e ł n y  c h p o l e g a ,  i j a k  
j ą  w y k r y ć  i o c e n i e  n a l e ż y .

Wie lu sądzi o wełnistości pojedynczej  sztuki lub 
całej  gromady,  z w a g i  w e ł n y .  Ale postępowanie 
takowe jes t  bardzo mylne. Cóż stanowi wełnistość? 
oto: pewna  ilość włosów wełny na danej  przestrze­
ni ciała. Np. tryk, który ma na calu kwadra towym 
weźmy CODO włosów, naturalnie jest  wełmstszym 
o d  tego, który ich 5000 posiada. Ztąd wypada,  iż 
zbierając z dwóch np. t ryków równą ilość wełny, 
n ie  można ich uważać za rówuie wełnistych,  bez 
oznaczenia ich wzrostu. Albowiem, jeżeli j eden  
m a ,  weźtny, 1000 cali kwadr,  powierzchni i daje 
3 funty wełny, a drugi  z 700 cali tę samą wydaje 
•'■nśc; wtedy, j ak  się rozumie,  pierwszy przeszło 
o . y ,  ° Łsść mniej jest  wełnistszym od drugiego.  —  
Toż  samo tna miejsce co do sądzenia o wełnistości 
eałych gromad.  porównać pod tym wzglę­
d e m  dwie owczarnie ,  nu> tyjko W8gIąj  miec' °f)ó. 
t rzeba na wzrost pojedynczym OWM5Cj a |e nadt0 
i na wiele innych okoliczności.

Np. porównywając ogółowo wełnistosć dwóch 
•wczaru,  nie można mówić owczarnię A. ma owce 
wełnistsze od owczarni R. , gdyż z równej  liczby 
owiec wydała więcej we łny;  ale raczej potrzeba 
rozpoznać,  i |e w każdej z nich znajdowało się sko­
pów,  maciorek dwu- j  jednorocznych.

owczarnie,  gdzie roczniaki do tryków bycJi-

ją  puszczane,  in nć ,  gdz ie ' l iczba  macior  przenosi 
Yr  część ogó łu ;  ale są też i takie,  w których za­
ledwie y t część macior się znajduje. A więc różni­
ca takowa musi mieć bardzo wielki wpływ na a -  
gółową wagę wełny, i może bardzo łatwo wynosić 
przynajmniej  kamień jeden  na 100 owcach.

Drągą okolicznością,  mającą wielki wpływ na 
wagę wełny, jest:  p a s z a  z i m o w a  i l e t n i a .  —- 
Owce r ó w n e j  z natury wełnistości,  znacznie wię­
cej wydają wełny,  będąc dobrze karmione,  aniżeli 
w przeciwnym razie;  i ta różnica może wynosić o-  
koło jednego  kamienia na 100 owcach;  oczem 
zapewne każdy gospodarz,  w latach w paszę obfi­
tych lub skąpych, dostatecznie się przekonał .

Trzecią okolicznością,  na którą przy p o r ó w n a ­
niu wełnistości owiec wiele uważać należy, jest  
w z r o s t  owiec. Jak wyżej powiedziałem,  wełni -  
stość stanowi p e w n a  i l o ś ć  w ł o s ó w  n a  d a n e j  
p r z e s t r z e n i  c i a ł a .  A zatem rzecz jasna, iż. przy 
r ó w n e j  w e ł n i s t o ś c i ,  owca  roślejsza o tyle wię­
cej musi wydać wełny, o ile jej  powierzchnia w e ł ­
ną pokryta ,  większą jest  od powierzchni owcy 
mniejszej.

Czwartą okolicznością,  na którą niemniej w p o -  
wyższem porównaniu  uważać należy, j es t :  p r a n i e  
w e ł n y .  Różnica co do wagi ,  między wełną  d o ­
brze a źle wymytą,  j est  tak wielka,  iż t en  tylko o 
niej może się przekonać, kto ją  z własnego zna do­
świadczenia.

Przed kilku laty —  mówi Autor niniejszego a r ­
tykułu —  czyniąc różne próby z praniem wełny,  
kaza łem połowę mojej  g romady naprzód wy prać :  
p ran ie  wcale się nie u da ło ,  i wełna była nieczy- 
9ta ,  przy tern twarda  i os tra;  ( jednakże o wielo 
jeszcze była ona lepiej wypraną  od  tych,  k tó­
re  często na largach wełny w i d y w a łe m ) ;  druga 
połowa została dokładnie wypraną.  Różnica w w a ­
dze wełny była takowa:  ze 100 owiec i l e  wymy­
tych zebrałem 15 kamieni wełny (ti*/, na kamień^; 
a z tejże liczby dobrze wypranych,  tylko l l ‘/ i  ka­
mieni (&*/t na kamień).



Ztąd sis w y k ry w a , jak  wielki ma w pływ  na 
wagą wełny dob ie  lub złe onej wypranie. Chcąc

P R Z E M Y S Ł

O f a b r y k a c y i  c u k r u  b u r a k o w e g o .

Pomiędzy p re m ija tn i , jakie Towarzystwo paryz- 
k i e : Socićte cTencouragement pour ( Industrie r a ­
tionale , na posiedzeniu w d. 2 1  Grudnia  1831 na 
Jata 1835 i 1836 przeznaczyło, zamieszczoną była 
nagroda 1500 franków:

Z a  n a j l e p s z e  u r z ą d z e n i e  f a b r y k i  c u k r u  
z b u r  a k ó w ,  w p o ł ą c z e n i u  z r o l n i c t w e m ;  
czyli za tak zwaną: d o m o w ą  f a b r y k a c y j ą  
c u k r u.

Ponieważ jed en  tylko P. L a c r o i x ,  właściciel 
■wioski 60 h e k t a r ó w  (a) ziemi (morg. pols. oko- 

iło 105) obejmującej,  dope łn ił  wszelkich p ro g ra ­
m em  oznaczonych w arunków , przeto Komissyja , 
wyznaczona do rozpoznania rzeczy, zaproponow a­
n a ,  by temuż P. L a c r o i x  nagroda przyznaną zo­
stała.

P. L a c r o i x  od r. 1828 uprawia 6tą część swej 
roli corocznie bu rak am i,  a to w ten sposób : iż co 
cztery lata wracają one w jedno  i to samo m ie j­
sce. (b)

Dawniej wioska ta ,  urządzona w ed ług  zwyczaj­
nego sposobu, przynosiła rocznie tylko około  6000 
franków. W  roku 1821 zaprowadził tu P. L a c r o i x  
uprawę roślin pastewnych, w sku tek  tego dochód 
roczny podniósł się w r. 1827 do 13,000 franków. 
U d  roku 1828 zbiera P. L a c r o i x  rocznie około 
30 ,000  kilogramów (e) buraków  z hektara, których

(a )  Hektar ró w n a  się o k o ło  l J/ t  oj.
(b )  Do podobieństwa nie cała przestrzeń ziemi 

jes t  zdatna pod tę roślinę, jak  to najczęściej 
b y wa ;  ale raczej tylko na 40  hektarach jest  
upraw ianą .

4«) Kilogram równa się naszym 2 y ,  do 2 %  funt. 
1 frank rów na się 1 zł. 20  gr. poi.  R e d .

więc porównać welntśtośc dwóch g rom ad owiec 
należy porównać i wełnę pod względem mycia.

(Dalszy ciąg w następnym N rze .)

R O L N I C Z Y .

1000 kil. przedaje  do fabryki po 14 fr. Zaprow adze­
nie uprawy bur aków podniosło dochód roczny z 
gospodarstwa do 25,000 fr . , nie licząc w to , jaJf, 
się rozum ie, zysku z fabryki cukrowej. Podw yż­
szenie pochodzi w części bezpośrednio z przeda- 
zy buraków  d o .  fabryki, w części z powiększonej 
masy paszy, a następnie i masy naw ozu, przezco 
cała produkcyja  znacznie się podwyższa.

P. L a c r o i x  w przecięciu otrzymuje tylko 4*/* 
proc. cukru i 3 ł/ a proc. melasy; ale cukier tak je s t  
piękny, iż nic nie zostawia do życzenia. Koszta 
fabryczne kilogramu cukru  wynoszą 3 9 — 4 0  cen- 
timów. Przedaje  kilog. po 1 fr. 55 cent. (czystego 
zysku na kdog. 1 fr. 15 cent.). Corocznie p rz e ra ­
bia 300,000 k i lo g .— Budynki fabryczne kosztowa­
ły  6000 fr., materyjały do f.ibrykacyi po trzebne  
©koło 4350 fr. Za pomocą tychże m atery ja łów , 
przerabia  dziennie 3000 kilogr. buraków. Koszta 
dzienne wynoszą 1 0 5 *fr. 50 cent. Wartość dzien­
nego p roduktu  ocenia na 260  fr . ,  a więc ^zysk 
dzienny czyni fr. 154 eent. 50. Fabrykaeyja  trwa 
dni 100, zatem zysk czysty w ynosi’fr. 15,100.

Obliczając powyższy zbiór b u rak ó w , koszta fa­
brykacyi i czysty zysk na naszą m i a r ę ,  wagę i mo­
n e tę ,  taki w zbliżeniu wypada r e z u l t a t :

Uprawia się rocznie 17 '/a mor. hu iakam i. Z b ie­
ra ich się 6750 cpntn. ‘ które p rzerobione na cu ­
kier, wydają w okrągłej summie 300 centn. cukru . 
Na funt czystego zysku gr. 21 (na kilog. 1 fr. 15 c.)t 
a na centnar  zł. 80; na 300  centn. zł. 2 5 ,0 0 0 ,  nie
licząc dochodu za melasę czyli syrop cuk ro w y___
Pew na, iż stosując powyższą fabrykacyją do" na­
szego k ra ju ,  zaszłaby w pojedynczych "wydatkack 
i dochodach wielka różnica; ale zachodzi pytanie^ 
ożyliby rezulta t,  to jes t;  c z y s t y  d o c b ó d a .ni*
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p r ze w a ży ł  się na naszą s t r o n ę ?  Szkoda ty lko ,  iż nie j e s t  tak kosz towną ,  k iedy  po t rz e bn e  do n i e j  
P.  L a c r o i x  nie opi su je  szczegó łowo swych  po-  ma le ry ja ły  kosztują tylko oko ło  4 3 5 0  f r a n k ó w ,  
s t ępowań.  Jed n ak ż e  widać' ,,  iż fab.rykacyja j e g o  czyli o ko ło  7250  złotych.

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E  I P R Z E M Y S Ł O W E .

Donoszą z G d a ń s k a  p od  dn ie m 15 S ie rpn ia  co 
n as tęp u j e :

T a k  dębow y,  j a k o  też sosnowy towar ,  zna jdu je  
t e raz  o d b y t  za go tow e  p ieniądze.  W y w ó z  onegoż  
do  T u rc y i  i P rancyi  idzie żywo,  u nas zaczęto zno­
w u  b ud ow ać  okręty;  z Anglii p r y w a tn e  nadeszły 
obsla lunki  na bale d ę b o w e ,  a ze s t r ony  marynark i  
angielskiej  no w e  o t en to w ar  zawar to uk ła dy ,  z 
p o w o d u  czego  i na przysz ły  r ok  j e szcze  a r t y k u ł u  
t e g o  po t r ze bo w ać  będz iemy.  Ile mi w iad om o,  k u ­
p i e c  żydowsk i L e d e r e r  z Cieszanowa (w G a l i c y i , 
O b w od z i e  Żó łk iewsk im) ,  ju ż  tego r o k u  dos tawił  
coko lwie k  bali z okol icy sw o je j ,  a kto może  w y ­
rab iać  d o b r e  bale  5, 4 y „ ,  4 ,  3</, i 3 cale g r u b o ­
ści miary angielskiej  (a)  przy  zwyczajnej  d ługośc i , ,  
t e m u  na ł a tw y m  odbyc ie nie b rakn ie .  T e n  wymiar  
j e s t  po t rzebny  dla marynark i  angielskiej ,  lecz t a k ­
że inne gatunk i  2 %  i 2 cale g r u b o śc i ,  z p o w y ż­
sze mi r azem  ła tw o  zbyć się dadzą.  Cena. ,  do tąd 
za t en to w a r  p ł a c o n a ,  w ynos i ,  p o d ł u g  j akośc i  i 
m ia r y ,  8 50  do 9 0 0  tal. pr .  za kopę  takich  bal i , ,  
j ak iee  na  znak k o r o n y  zas ługu ją ,  l icząc 4  cale  
gruEngci a 6 sągów d ługośc i ,  p o d ł u g  jak ie j  to m ia ­
r y  hande l  u ,  t ym  a r ty ku łe m  prowadzą .  So sn ow ym  
be lk om  kan t owy m t r u d n o  j e s t  na p r z ó d  oznaczyć 
cenę.  W i e le  na t em zalezy,  czy t a k ow e  są go d n e  
zna ku  korony ,  lu b  czy są i j lko  ś redn iego  ga t unku  
i czy w p rzecięciu  są dostateczno} długości ,  Jeźli 
t a ko w e  są ile możności  czyste i bez  =eków mają  
na jm n ie j  32 do 34  s tóp d łu g oś c i ,  a w świ«t]e ś r e ­
dnicy 14 cali wynoszą;  więc oznaczając  wed łu g  
mia ry  kubiczne j ,  liczyć można  s topę kub iczną  po  
5 sr. gr.  czyli </6 tal. p r .  c u r . , a lbo  może  po  wi ę ­
cej  cokolwiek.  S ądz ę ,  że to wyszczególnienie  do-

(<4 M t a i f  «ngi«lsk(j w s zęd z ie  d o d a ś  n a leży .

s ta t ecznem będzie do obl iczenia tutejszej  ceny to ­
waru .  D ęb ow e  klepki  są także p o sz uk iw an e ;  d o ­
b rz e  o b r o b i o n e ,  3 cale  g r u b e  a 72 cale  d ł u g i e ,  
p i p o w e ,  p ła cą  po  21 do 20 tal. p r . ;  k lepki  na b e ­
czki i okst f ty  w tymże p łacą  s tosunku.

W  hand lu  zbożem zbl iżamy się t a kże ,  j ak się 
sp odz iew am ,  do lepszego czasu.  W  Anglii po jawia  
się o d  czasu do czasu,  lubo pow olne  tylko,  wzno ­
szenie się cen.  Wszys tk ie  doniesienia w t em  się 
zgadza ją ,  że w Anglii w tym roku  da leko  m n i e j ,  
j ak  d o tą d ,  wysiano pszenicy;  powiet rze ,  szczegól­
nie  na wiosnę ,  by n a j mn ie j  zbożu nie sp r zy ja ło ,  
do  tego  i to j e szcze p rzyczynia się ,  że  d op y ty w a­
nia o pszenicę po na w ia ją  się Z 'północne j  A m e r y k i ,  
t a k ,  że  juz tu kup na  onejże p o z a w ie r a n o ,  i t a ko ­
w a  w pro s t  na ok rę ta ch  do N o w eg o - Y o r k u  i F i l a ­
delfii pos łaną  b ę d z i e .  W p r a w d z i e  zapasy tutejsze 
znacznie s ię  powiększyły,  i m n i e m a m ,  że w  tej  
chwil i  blizico-40 , 0 0 0  ł a sz lów pszenicy leży tu  na  
składzie.  L u b o  n iewą tpl iwą  j e s t  r zeczą ,  że z tych  
zap asó w pe w ni e  więcej  j a k  t rzecia część ju ż  jes* 
zakup ioną na r ac h un ek  ang ie l sk i ,  wsze lako nie u -  
waz am tego  za n i e p o d o b ie ń s tw o ,  co wszakże o d  
w y p a d k u  zb io row zależy,  ażeby do Paźdz ie rn ika  
nie mia ła  pszen ica p r ę d k o  pój ść  w gó rę .  T a  sama  
okol iczność zachodzi  także z ż y t em ;  i t ym a r ty k u ­
ł e m  spe ku low ać  tu  m o ż n a , gdyż do Norweg i i  i 
Ho landyi  ci ągle o nie się dopy tu ją .  Pszen icę na 
gie łdzie naszej  z nieus tanną k up u ją e  ch ę c i ą ,  p ł acą  
za d o b r ą  ps t rokatą  2 4 0  de  2 5 0 ,  za l epszą i wyso-  
k o - p s t r o k a tą  2C0,  2 80  do 30 0  i 3 0 5 ,  a za najp ię ­
kniejszą b ia łą  z 1834  r o k u  3 2 0 ,  33 0  aż do 350  i, 
300  zł. p r — -P o ls k ie g o  żyta na t ranzyt  (bez oele - -  
rfia) kupiono  znaczne par ty je  po  165 z łotych pru*-  
skich. .

V



Sp i ry tusem (kar to flanym)  p rzec iwnie  smutn y  j e s t  
h a n d e l ;  zdaje su; bow iem,  że go wszędzie nad p o ­
t r zeb ę  wyrabiają.  T a k  znaczne onegoż w y p a l a ­
nie nie tylko l i inde l  tym a r t yk u łe m p su je ,  ale j e ­
szcze przyczynia się do  demoral izacyi  p ros teg o  
ludu .  P r o b o w a n o  także rozmaicie wywozu t ego  
a r ty k u ł u  tak do  Angl i i ,  j a ko  tez do innych k r a ­
j ó w  zamorskich,  a ktoby za okowi tę  (90 s topni  p o ­
d ł u g  T r S l l e s a ) ,  to j e s t  za o l i m  t e jże ,  mieszczą­
cy 120 k w ar t  ber l ińskich  (a ) ,  wziąć m ó g ł  12 tal.  
p r . ,  wrachow aws zy  w to wynagr od ze n ie  za akc yzę ,  
za ba rdzo szczęśl iwego poczy tać  się może.  P o r ó -  
w ny w ają c  sp rz e d aż  powyższą z ceną wódki  w Ga-  

‘l icyi ,  zda je  się,  że to jeszcze p rzynios łoby korzyść ;  
lecz naczyn ia ,  k tó r e ,  chcąc  j ą  posy łać  do Angli i ,  
p rzyn a jm nie j  4 0  gal ionów ( c o  mnie ma ni  na r ó ­
w n o  p r aw ie  z ga rn c am i  w y p a d n i e )  mieścić p o ­
witany, ju ż b y  w sp rzedaży  znaczną uczyn iły różni ­
cę. Z r e s z t ą  ob aw ia m się t akże ,  by l iczne p r z e ­
szkody,  a o pr óc z  t ego także wysychan ie  lub  w y -  

(a)  P r z e s z ło  37 garncy .

W I A D O M O Ś Ć

JKuźnice żelazne i R udy w byłem  W ojew ództw ie  
Sieradzkiem  i  w je g o  okolicy; z  dawnych ksiąg  
Grodzkich i  Ziemskich Sieradzkich zebrane.

( C i  ą g <1 a 1 s i<y.)

14.  K ra sz e w ic e ,  w Powiec ie  S ie r adz k im ,  t e raz  
Os t rzeszowskim,  w b y łe m  Staros twie G ra b o w sk ie m ,  
mil  4  od Sieradza.  I lok u  1423 Kró l  W ł a d y s ł a w  
n a d a ł  p r a w o  Długoszowi  na u tworzen ie  nowej  k u ­
źnicy na r zece Oleśnicy,  z k tórej  ma płacić co rok 
p o  7 g r zy w ie n ,  po 1 wozie i po 2 p ługi  żelaza i 
.piwa Kal i sk iego w ie r t e l ow ego  po  3 beczki .  T e n  
przywi le j  Z y g m u n t  K ró l  r. 1516 dla W o j c i e ch a  
Ros togi  potwierdzi ł .  Ro k u  1556 ta kuźnica  syno m 
d w o m  tego Wojciecha Ilostogi p r a w e m  dożywoc ia 
badana .  R o k u  1648 ska rga włoś c i an ,  że są bardzo  
Uciązeni wożen iem rudy do kuźnicy.  X. Osiński  w 
-dziele sw oj e m  r. 1782 pag- 43,  15 wsp omin a  o tej 
Auźnioy.

c i ekanie spi rytusu i t. p . ,  nie zawodzi ły nadzie 
tym a r ty ku łe m handlu jących .

Potaż  kalcynowany  stał się i w tvm roku  u lub io ­
n y m  a r ty k u ł e m  hand lu  i wiele d o p y ty w a n o  się o m e ­
go z Holandyi  i t. p . ,  lecz p rzy  m a ł y m  dowozie, ,  
j aki  t ego roku miel iśmy,  nie można  b y ło  żądań o 
ku p n o  onegoż zaspokoić.  Ostatnia tutaj p rzyby ła  p a r -  
tyja sp r ze da n ą  została po wvsokiej  c e n ie ;  za j e d e n  
S c h a f f u n d  ( 3  c e n t n a r y )  dodawszy  10 p r o c e n tu  
tary,  j a k o  też d r ug i e  10 proc.  p r z e w t ż k i  ( G u t g e -  
w i e b t ) ,  wzięto 3 2 %  tal. pr .  Są dzę ,  że za d o ­
b r y  po taż ,  to j e s t  d ob r ze  wypa lony ,  m oż nab y  dziś 
tę sam ą  cen ę  ot rzymać.

P ł ó tn a  pol sk iego ma ło  j e s t  tuta j  i m a ł o  się go 
spodz iewają.  Wł aśc iw ego  h and lu  ty m  a r t y k u ł e m  
ca łk ie m prawie  nie m a ;  wszelako używają  j e szcze 
t ego p łó tna  na po trzeby k r a jo w e ,  a p o  części  n a  
w o r y  do  zboża i s tosownie do j a k o ś c i , cenę ł o ­
kcia p łó tna polskiego na  1 do 2  sr. gr .  p r .  ozna ­
czyć można.

I  K R A J O W E .

15.  K rze p i ce  nad  rzeką L iczwar tą  (Li swar ta ,  Ist-  
war ta ) ,  w Powiecie  L e l o w sk i m ,  t e raz Częs to cho w­
sk im ,  mil 10 od  S ie radza;  gdzie t eraz  wieś Kuźn i -  

x a ,  była założona kuźn ica ,  o niej  w spo mi na  wy ro k  
Assessoryi  K o r o n n e j  r. 1782.

16. Kuźn ica Błońska i kuźnica Z e g r z e b sk a ,  na 
dziedzinie Drąszewie w S taros twie ,  teraz E ko no mi i  
Klonowsk ie j  p o ło ż on e ,  w Powiecie  i Obwodz ie  S ie ­
r a d z k im ,  mi l  3 od Sieradza.  T u  by ły  kuźnice dw ie  
żelazne od  r. 1425 do  r. 1782 i dalej ,  k t ó r e  zos ta­
ły  do  dzisiaj w nazwiskach tylko wsi bez  f abryk.  
P a t r z  Brąszewice.

17. Kono pn ica  nad  rzeką W a r t ą ,  w Pow iecie i 
O bw od z ie  W ie luń sk im ,  mil 4 %  od Sieradza.  T u  
by ła  kuźnica żelazna,  ale zniesiona r. 1578.  Fol io  
417  w Grodz ie S ieradzkim.

18. Lub iec  pod S z c z e r c o w e m , w Powiec ie  i O b ­
wodzie P io t r k o w s k im ,  mil 6  od Sieradza.  R o k u  
4 4 5 9  dany przywile j  Andrze jowi  Ru dn ik o wi  z Kik*
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zina, na założenie fabryki żelaznej. 1500 r. wzmian­
ka  o tej kuźnicy. 1560 r. b rano rudę do tej kuźni­
cy z Przecz ni wsi pod Widawą będącej.

19'. Mtodawin Wygiełzów nad rzeczką Sowiną,  
w Powiecie Szadkowskim,  Obwodzie Sieradzkim,  
mil  2 od Sieradza, Ruda dziurkowata krucha w tych 
mi e j scach ,  gdzie smugi;  gdy kopano studnię na 
■wsi g łęboką aż do źródła r. 1»26 w Sierpniu,  zna­
leziono kawałki  bursztynu i tor f  ws taw ię  wielkim.

2.0. Slojaczowice nad rzeką W a r tą ,  w Powiecie 
i ,Obwodzie  Sieradzkim,  mil 2</, od Sieradza. T u  
była kuźnica żelazna r. 1082,  k tórą  dotąd znać za 
m ły nem  nad rzeką pod g ó r ą ;  podczas powietrza,  
a bardziej wojny Szewedzkiej 1705, 170G r. znikła.

21. Mojkowiee nad rzeką Pil icą,  w Powiecie i 
Obwodzie P iot rkowskim,  mil 12 od Sieradza. K u ­
źnica żelazna w działach r. 1491 wyrażona.

fD alszy ciąg w następnym N r ze.)

D o n i e s i e n i e  L  i l e r a ć k i e.

Przyjemnie mi jes t  donieść czytelnikom pisma 
m e g o ,  że wkrótce  wyjdzie z druku  dz ie łk o : O u- 
p r a w i e  b u r a k ó w  i f a b r y k a c y i  c u k r u  b u r a -

R O Z M A I T E  P

W y d z i a ł  A g r o n o m i c z n y  w U n i w e r s y t e c i e  
D o r p  a c k i n i .

W  D o r p a c i e  uczniowie rołHictwu się poświę­
cający, muszą składać egzamin z następujących wia­
domości :  Z zoologu , botaniki ,  mineralogii ,  c h e ­
m i i ,  fizyki, fizyologii zwierząt i rośl in,  matema­
tyki ,  historyi,  statystyki,  zyirganizacyi  Państwa 
Rossyjskiego,  z kammer a l i i ,  ekonomii politycznej,  
wiadomości  policyjnych, budownictwa,  języka ro s ­
syjskiego,  agronomii  (znajomości gruntów) , nauki 
Żywienia się roślin,  sztuki uszlachetniania zwierząt 
domowych,  hodowania zwierząt,  rolnictwa (upra-  
■wy ziemi), leśnictwa, ogrodnic twa , pszczolnictwa, 
technologii (ogólnej i szczególnej),  sztuki urządza- 
3Ma gospodarstw i zaprowadzania przemysłów wiej­
skich* ( E k o n. N e u i g k ,  r. 1836. p. 346.)

k o  we g o ,  przez Aut ora ,  którego znane już nam 
p race ,  dostateczną są rękojmią dokładności  w m o ­
wie będącego  dziełka.

U s p r a w i e d l i  w i e ni  e.

Wie le  osób gorliwych o zaprowadzenie,  czyli 
mówiąc właściwiej, o przy wrócenie w kraju naszym 
jedwabnie twa  , n: mianowicie W W. Komissarze O b ­
wodowi,  raczyli się t rudnić ułatwieniem P P .  G o ­
spodarzom nabycia dwóch pierwszych części wy­
danego przezemnie dziełka:  O p o t r z e b i e  i m o ­
ż n o ś c i  z a p r o w a d z e n i a  w k r a j u  n a s z y m  j e -  
d w a b n i c t w a .  — Dla przekonania się, ilu nowa ta 
odnoga  przemysłu rolniczego znajdzie u nas zwo­
lenników,  przyrzekłem zamieścić w trzeciej części 
wykaz prenumeru jących  na toż pismo. —  Dopóki  
więc od osób prenumeratą  łaskawie się t rudnią­
cych ,  a w szczególności od W W. Komissarzy O b ­
wodowych,  nie ot rzymam listy imiennej zna jdują­
cych się w respec. Ich Obwodach przed p ła cąc yc h , 
dopóty nie wypada mi wydawać trzeciej części.—  
I to jest  istotną przyczyną,  dla której  dotąd na w i ­
dok publiczny nie wyszła. N. K orow ski .

R Z E D  M I O T Y ,

W y c i e r a n i e  k o r y  p r z y s p i e s z a  w z r o s t  
d r z e w a .

Wzros t  d r z e w a  z a w i s ł  po większej części o d  z d r o ­
wia i czystości kory ;  jak człowiek lub inne zwie­
rzę, k tórego skóra nieczysto jes t  utrzymywaną,  ma 
s ł a b e  zdrowie i leniwo r o ś n i e ,  tak tez to  s po ­
strzegamy w  rośl inie,  a nawet może w W’y z s z y m  
stopniu. —  Na tem spostrzeżeniu się op ie ra jąc,  r a ­
dzimy wycierać często korę nie tylko drzew ówo->  
cowych,  ale nawet i dziko rosnących,  na których 
szybkim i prędkim wzroście wiele zależy. (Obecnie 
najstosowniej byłoby zastosować to do d r z e w  m o r ­
wowych,  których prędki w z r o s t  tak  wiele dziś zna- 
c z y .  ( D i f lg l .  P o l .  J o  u r.)
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